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Przypadek sądowo-lekarski 
roztrząsany przez 
Prof. Dra KAROLA GILEWSKIEGO 


prosektora sądowego, 


(Ciag dalszy.) 

Lekarz sadowy powoduje się w czynnościach 
swoich nauką lekarską i nstawami prawa karne- 
go, odnoszącemi się do obrażeń cielesnych. Co do 
oceniania uszkodzeń, wiadomo dostatecznie każ- 
demu w sztuce lekarskićj bieglemu, że ustawy 
prawa karnego pod tym względem dla lekarza 
nie mnićj są obowiązującemi, jak dla sędziego, 
ponieważ oznaczać stopnie uszkodzeń nie wska- 
zuje nauka lekarska, lecz przepisuje prawo karne. 
Dla tego tóż zastósowanie wszelkich szczegółów 
danego przypadku do postanowień prawa karnego 
głównie cechuje biegłość lekarza sądowego. 

Z tego stanowiska się zapatrując, pytamy, jak 
sobie postąpić w naszym przypadku ze względu 
na wyszczególnione dwa rodzaje postępowania? 

Jestem zdania, że najwłaściwićj będzie, jeśli 
wprzód podzielimy całą rzecz na dwie części i każ- 
dą z osobna ocenimy, staje się bowiem pogląd 


o wiele łatwiejszy, orzekanie o wiele dokladniej- 
sze, zważywszy, że orzekać wypada o uszkodze- 
niu matki i śmierci płodu. 

Rozpocznijmy od dziecięcia. 

Oględziny łącznie ze wszystkiemi szezegółami 
przez matkę do protokółu podanemi, pozwalają 
nam czynić wnioski niewątpliwe. Wykazać bowiem 
można, że poród i śmierć plodu w przyczynowym 
są związku ze szamotaniem się matki z parobkiem. 

Jak więc orzekać w tym względzie? Śmierć 
plodu, która wynikła z uszkodzenia mat- 
ki. Jakiegoż to rodzaju uszkodzenie według pra- 
wa karnego? W ustawach nie ma żadnój s ka- 
zówki: jak orzekać o takim przypadku. Wszel- 
kie uwagi nad tym przedmiotem stają się odtąd 
prawniczemi, rozbierać pytanie z tego stanowiska 
nie jest już rzeczą lekarza sądowego, który swo- 
je zrobił, jeżeli wykazał związek między czy- 
nem a skutkiem tegoż. QCzynność lekarza są- 
dowego widzę w takim razie załatwioną, będzie 
zatėm zadaniem sędziego rozbierać rzecz tak, jak 
tego umiejętność prawnicza i przepisy wymagają. 
Pod jednym tylko warunkiem czynność lekarza 
nie byłaby jeszcze ukończoną, a to wtedy, jeśliby 


w szamotaniu i we wszystkieh okolicznościach od- 
noszących się do niego upatrzyć mógł nader ukry- 
ty zamiar sprowadzenia przedwezesnego porodu 
lub spędzenia płodu. Stwierdziwszy w takim ra- 
zie zapatrywanie swoje jak najdokladnićj, wy- 
tknąlhy na ten czas sędziemu drogę do ocenienia 
przypadku śledzonego. 

W naszym przypadku nie podobna dopatrzeć 
się jakiejbąć okoliczności wskazującćj zamiar spro- 
wadzenia przedwczesnego porodu, dla tego 
strony lekarskiej podane być może jedynie zda- 
rzenie tego porodu i śmierci ploda, jako skutek 


ze 


uszkodzenia matki, ocenienie zaś zdarzenia tegoż 
pod wzgędem karnym wylącznóm pozostać musi 
zadaniem sędziego. 


Zobaczmy, jaką opinia dać można o stanie 


matki? Zbadano jéj stan ósmego dnia po poro- 
dzie, takowy nie różnił się natenczas niczėm od 


stanu kobiety po porodzie prawidłowym. 
W okresie tak wesesoyin pu porodzie gwako- 


»odobna orzekać o sto- 


ma Żadnego pe 


waie sprowadzonym nie * 
pnia uszkodzenia, albowiem nie 
wiego punktu oparcia. T teraz nazwać go cięż- 
powodu, jjesó iok- 

Laiwoby dalszy przebieg poło- 
albo- 


wiele 


kiem nie ma powiedzieć, iż 
kie obrażenio? 
gu mógł kłam zadać takowemu twierdzeniu, 
wiem poród gwaltownie przyśpieszony 0 
łatwićj niepomyślae po sobie pociągnąć może na- 
stępstwa, niżeli zwyczajny; widziałby się lekarz 
potóm w przykrėm położenin cofnięcia pierwotne- 
go zdania, coby świadczyło, 
się należycie nad wszelkiemi możliwemi następ- 


Takie postępowanie nie obudza bynaj- 


że nie zastanawiał 
stwami. 
mniój zaufania do sztuki lekarza sądowego, który 
wydawszy wyrok stanowczy przed upiywem dni 
dwudzieste, w obronie swojćj odwołać sie nawet 
nie może do usterków w ustawoduwystwie ozna- 
czającóm stopnie cielesnych uszkodzeń. 

Ponieważ więc rozbiór tak śmierci plodu jak 
i uszkodzenia matki ze stanowiska sadowo lekar- 
skiego poprowadziło do tax niezgodnych ze sobą 
wypadków, slusznie przeto powiedzieć można, iż 
zupelnie usprawiedliwiony jest podział rzeczy ua 
dwie części i orzekanie o każdćj z osobna. Ina- 
czćjby się rzecz miala, gdyby w prawie karnćm 
znachodził się ustęp tćj osnowy, iż każdy przy- 


padek, w którymby w skutek uszkodzenia matki 
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nastapilo poronienie lub poród przedwczesny, uwa- 
żany być musi, jako ciężkie cielesne uszkodzenie 
matki, bez względn na następstwa dalsze porodu 
przedwczesnego u matki; albo że każdy taki przy- 
padek li tylko wtedy uważanym będzia jako lek- 
kie uszkodzenie, jeśli u matki nie okażą się przy- 
kre uastępstwa porodu przedwczesnego. 

MZ szczegółowo opiewająećj ustawie Dy- 
lody zadaniem lekarza nierównie łatwiejsze, orze- 
czenie tém dokładniejsze. Lekarz nie widziałby 
potrzeby rozwodzenia się szóroko nad przypad- 
kiem, czego bynajmnićj nic pragnie sędzia, któ- 
romu wylącznie idzie tylko o wykazanie związku 


tak 


przyczynowego między uczynkiem i następstwem, 
ostatecznie 6 kwalifikacyą uszkodzenia pod wzglę- 


dem karny 
nien, jeśli ma nie podobna umieścić 
w jednćj z 
wiem li tylko wtedy przekona m iż orze- 


m. Pomijać zaś tego nigdy nie powi- 


przypadku 
kategoryi uszkodzeń c 


czenie dla braku tej lub owćj okoliczności stać 
się masjalo niezupełnóm. 
Powracując więc do przedumioiu orzeczenia 


w naszym przypadku, należy poddać pod wyłą- 
czay sa sędziego kwalińkowanie smierci plodu 
wynikłej z uszkodzenia matki, stanowcze zaś 00c- 
niewie nszkodzenia matki odwlec do czasu, kiedy 
według ustawy karnćj o mém dokładnie orzekać 
można, t.j. do dnia 20go po porodzie. 

W fakićj to myśli ułożono orzeczenie nastę- 


pujące. (0. e.) 


PRZYCZYNEK. 
do kazaistyki chorób ucha Środkowego, 


podał 
Dr. J. WARSCHAUER. 
(Ciąg dalszy.) 
Następujące uwagi uasuwają się przy rozwa- 
żamiu wyżćj przytoczonych historyj chorób. 
Najważniejszą przyczynę niebezpieczeństwa sta- 
nowi stosunek mechaniczny części przyległych bę- 
benka, albowiem dno bębenka czyli dolną 
śeianę przedziela warstwa kostna cienka prze- 
świecająca od żyły szyjnćj wewnętrznćj. Na od- 
cinku przodkowóm bębenka biegnie tętnica gło- 
również przedzielona deli- 


wowa wewnętrzna 


katną błaszką kostną, często nawet niedokładnie 
rozwiniętą, od bębenka. Górna ścianą czyli skle- 
pienie bębenka leży między błoną śluzową powie- 
kającą bębenek i błoną mózgową twardą, wraz 
ze zatoką skalista bciana ta jest b 
cienka, a nawet w mat zaopatrzona, 
nadto szparę nawet u dorosłych istniejącą, zwaną 


g órna, ardzo 


posiada 


szparą skalisto - lnskoważą. Wewnętrzna ściana 
czyli bliędnikowa mało wywiera opora przeciw 


rozpostarciu się sprawy zapałaćj na ucho wewnę- 
trzne, a tém samém na błony mózgowe powieka- 
jące nerw słuchowy, gdy znowu wyrostek sutko- 
wy tuż zą sobą ma zatokę poprzeczną. 

Pytam się, czy istnieje w ciele lnitzkićiu jama 


małej przestrzeni, któraby mia- 


ych części i któraby przez 


do tak 
tyle ważn 
otożenie anatomiezne byla tak 


ograniczona 
ła w pobliżu 
swe p naraźonią na 


2) 


niebezpieczeffstwa przer sprawę rapniczą i przez 


owrzodzenie ścian, jak właśnie bębenek? 

Lecz nie tylko cienkość ścian kostnych ułatwia 
powstanie ropnicy, gdyby nawet jama bębenko- 
wa miała kostne grube, to i tak sama 
bliskość żył ułatwia powstanie zaskrzepów I ropnicy. 

W Nierczech Prof. LEBERT pierwszym był co 
zwrócił uwagę na liczne następstwa zapalenia uch 
starał 
zatokowych, 


ŚCIANY 


i zara się wykazać niebezpieczeństwo 


ŁC 


zapalenia żył przez które zanalenie 


szerzy się na opony a nawet i na mózg sam, jak 


"eg 


niemnićj na żyły szyjne i plucowe. Podług 
BERTA zapalenie zatok żylnych cecheje zimno trz 
sące, często się powtarzające wśród PAi eco 
otoku nsznego, obok pojawów g 
Bardzo cze klinikach lekarskich 
przypadki 
durzycę, atoli zwykłe ból giowy ogranicza się do 
jeędnćj polowy i wzmaga się przez ucisk, często 
występują okresowo majaczenia AN. Z po- 
jawami ucisk znamionującemi. Pojawy osłabienia 
i porażenia kończyn mają charakter niestały, wa- 
hający, natomiast niedostaje właściwych objawów 
durzycowych i nie ma różyczki durzycowćj, bólu 
w okolicy biodrowo-kątnicowćj, obrzmienia śle- 
dziony, biegunki, zapalenia oskrzel i t. d. 
Wątpliwy charakter niemocy, która się obok 
tętna miernie przyspieszonego wlecze przez tydzień, 
a nawet przez dwa tygodnie, jak niemnićj ciągle 
trwający lub czasowo występujący otok uszny 


zojączki durzyco- 
wej. esto Ww 


tego rodzaju (aez niew 


AWA- 


żają p daściwie) za 
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m 


powinny nakierować uwagę lekarzy na ucho i na 
wózg. 


Jeśli jedna choroba Bie przebiega ostro i nie 


zabija, natenczas zwykłe w drugim lub trzecim 


tygodniu zjawiska ropnieze powstają. 


Zimno trzęsące czasem zachowaje tak stalą 


kolejność, 


że niektórzy lekarze błędnie 


jednakowoż nigdy nie uważa- 


rożpoe- 


znewają zimnieg, 


no wybitnego przepnszezania btw albowiem 


oslabienie, pojawy mózgowe, wahanie tętna trwa- 


ja bez przerwy. 


Zwołna. jakkolwiek nie statecznie wy 
przemawiające 


lub stawach, 


stępują 
ropiastemi, 
czasem w tkance podskór- 


objawy za złogami 
w piucu 
néi, chorzy, którzy z razu byli zatkani nabieraja 
biegunki, 


skłonności de wydziciiny odbywają się 


nieregularnie, nakoniee śmierć wśród śpiączki za- 


koncza cierpienie, Bieg choroby zwykle bywa szybki 
ostry i złośliwy. 
scian 


VIRCHOW naucza, że nie przez zapalenie 


ię sktZO- 


z 


żylnych (Phlebiits), Ta przez tworzenie s 


pów i zakażenie krwi tworami rozpadowemi cho- 


roba powstaje. 


LEBERTOWI nieninićj należy się zasługa, że 


zwrócii uwagę na ścisły związek, a zachodzi 
między ropniami mózgowemi i cierpieniami echa. 
Czwarta niemal część ropni ARA ZAUWAŻA- 


nycb, zdaniem LeBERTA pochodzi z pruchnienia 
kości skalistćj. Jesli zważymy przypadki, które 
Mteraturze chorób ucha, to przekonać 


opisano w 
się możemy, że cierpienia uszu jeszcze częścićj 
E 2d ropnie mózgowe, tém samém bardziej 
jeszcze uwzględnianą być powinna uwaga LEBER- 
TA, który radzi, 
mózgowego nigdy unie zaniechano poszukiw 
do choroby ucha wewnętrznego. 
Zwykle między powierzchnią kości skalistej 
znajduje się 
istota mózgowa jeszcze (względnie) zdrowa, nadto 
blosa twarda mózgowa w okolicy sklepienia bę- 
rzadzićj 
dodać 


aby w danym przypadku ka 
nia CO 


i ogniskiem ropniowóm w mózgu, 


benkowego bywa znakomicie zgrubialą, 
oba ropnie są w związku nieprzerwanym, 
również 
darzają się znaczne zniszczenia istoty mózgowej 
bez gorączki i bez zboczeń bąć umysłu bąć ru- 
chu, ból głowy gwałtowny, umiejscowiony, stały, 
na ucisk wzmagający się, często bywa pojawem 


należy, iż doświadczenie naucza, że wy- 
I 


jedynym ukrytego zapalenia i ropienia mózgu, 
często śmierć uagle przychodzi śród drgawek i ra- 
żenia. Otok uszny równie często zrządza zapalenie 
ropiaste opon mózgowych. 

Dwiema drogami rozpościera się zapalenie bę- 
benka na blony mózgowe, albo przez sklepienie 
(ku górze), albo na wewnątrz przez dziurkę słu- 
chową przewodu słuchowego, wewnętrznego (po- 
rus acusticus). 

Oględziny pośmiertne najczęścićj wykazaly cho- 
robę sklepienia i błony twardćj powlekającćj je, 
pochodzi to może stąd, że zboczenia tej części 
podstawy mózgu bez ścisłego badania i bez po- 
przedniego wydobycia i gruntownego oglądania 
kości skalistój tuż po wyjęciu mózgu wpadają 
w oczy, gdy tymczasnm inne zmiany kości skro- 
uiowćj wymagają większego mozołu i dopiero od- 
szukane być muszą. 

Dotychczas przeto nie jest udowodnionóm, że 
tą droga choroba przeważnie się rozpościera, jak- 
kolwiek anatomiczne właściwości przyslugujące 
sklepienin bębenkowemu znacznie ułatwiają roz- 
postarcie się choroby w kierunku przerzeczonymn. 

Przypomina mi się szpara skałisto-luszezasta 
i gałązki tętnicze przechodzące tamtędy od błony 
twardćj mózgowćj do błony śluzowćj ucha środ- 
kowego, przez co zboczenia w odżywianiu bębenka 
i wyrostka sutkowego oddziaływają na przerze- 
czony odcinek błony twardćj mózgowej. 

Przypomina mi się rozrzedzenie kości, które 
sprawia, że sklepienie bębenkowe tak dalece jest 
ścieńczone, że nieomal prześwieca, czasem nawet 
posiada ustępy bez poprzedniego pruchnienia; ja- 
sną przeto jest rzeczą, że w razie, w którym 
między błoną śluzową bębenka i błoną twardą 
mózgową nie ma wcale żadnćj, lub tylko cienk: 
znajduje się warstwa pośrednia, latwo sprawa 
zapalna rozpościerać się może. 

Atoli w literaturze znachodzić równieź można 
przypadki, w których sklepienie bębenka w sku- 
tek otoku nie było zajęte, a w których cierpienie 
przez przewód wewnętrzny słuchowy rozpostarło 
się na opony mózgowe, lubo nie udaje się wyka- 
zać, w jakim stanie znajdują się części przedzie- 
lające te okolice od siebie. 

Wiadomo również, że zapalenie i ropienie ucha 
środkowego przenosi się na błędnik, a stąd na 


PRN 


dziurkę słuchową wewnętrzną, ściana błędnikowa 
bębenka, czyli przedziałka między uchem środko- 
wóm i wewnętrznóm jest bardzo cienka, nadto 
przez nadżarcie części położonej między okien- 
kiem okrągłóm i podlugowatóm powstaje związek 
nieprawidlowy obudwu okienek ulatwiający roz- 
postarcie sprawy chorobowćj. 

Dr Grugger w oddziale lek. głównego Dra STAND- 
HARTNERA obserwowal przypadek, w którym nie 
prachnienie lecz zwyczajne zapalenie ucha wewnę- 
trznego rozpostarło się na mózg, ponieważ zaś 
przypadek wspomniony ma niejakie podobieństwo 
do przypadku pierwszego przezemnie opisanego, 
a Dr. GRUBER podaje oględziny pośmiertne, przeto 
sądzę, że nie od rzeczy będzie przytoczyć na tóm 
miejscu historyą choroby. 

(Dm) 


KILKA UWAG 
opartych na własnych spostrzeżeniach kliniez- 
nych nad usypianiem chorych za pomocą chio- 

roformu w różnych celach leczniczych, 
(z przeszłych lat kliniki chirurgicznćj ) 
napisał JAN GAWLIK, 
t. adj. klin. lek. Wszechn. Jagiell. 
(Dokończenie.) 
34. 

Odrobienic sztuczne zarosłćj po porodzie po- 
chwy u włościanki 32 lat mającćj ciałotworu sil- 
nego. 

Usposobienie przed operacyą bardzo lękliwe 
i rozdrażnione. Oddech obojczykowy, 34 na mi- 
nutę, tętno 96. Po fmiu minutach znieczulania tę- 
tno podniosło się do 106. Chora oddychała bardzo 
niespokojnie, a dopiero w 10 minut późnićj zaczęła 
zasypiać. Tętno 120, oddech zawsze przyśpieszony. 
Nie mogąc się jednak doczekac zupełnego uśpie- 
nia, przystąpiono po półgodzinnóm znieczulaniu do 
operacyi. Tętno spadlo do 100, ruchy oddechowe 
bardzo drobne, przerywane. Chora podczas ope- 
racyi z małemi tylko przestankami jęczała niezno- 
śnie i wyprężała się gwałtownie, mimo, że ciągle 
trzymałem przed jéj ustami przyrząd z chlorofor- 
mem. Usnąwszy bezpośrednio po skończonćj ope- 


racyi nie obndzila się aż po upływie trzech go- 
dzin. Tętno 88, oddech powolny 20. Operacya 
trwała 35 minut, znieczulanie 65; ebloroformu zu- 
żyto drachm 15. Chora ezuła jakieś bóle, ale jak- 
by przez sen. 

Wyluszezenie trzech paleów środkowych u rę- 
ki z powodu zdruzgotania tychże u parobka wiej- 
skiego 25 lat mającego, siłnćj ciała budowy. 

Usposobienie przed operacyą pelne trwogi, 
zwątpienia. Oddech przeponowy, tętno 116. Po- 
nieważ u rzeczonego chorego po dwóch miuutach 
oddychania chloroformem tętno i oddech tak pod- 
upadły, że go wszelkiemi trza byio cució speso- 
bami, wykonano operacyą na powróconym do przy- 
tomności bez daiszcgo znieczulania. 

36. 

Prostowanie skurezonćj i stężalej w kolanie 
odnogi za pomocą szyny wyciągającćj u panny 
20letnićj, ciałotworu wątłego. 

Nadzwyczajne wycieńczenie i osłabienie z po- 
wodu długotrwałego cierpienia. Usposobienie przed 
operacyą na pozór odważne, lecz rozdrażnione. 
Oddech obojezykowy, ruchy drobne, 42 na minu- 
tę, tętno 160. Po 14 minutach zaczęła zasypiać. 
Tętno 164, oddech ten sam przyśpieszony. Zasy- 
piając odbywała ruchy rękami, domagając się od 
czasu do czasu niezrozumiałemi słowy, by jej do- 
łano więcćj chloroformu. Gdy w kwandrans pó- 
żnićj chciano przystąpić do operacyi, natenczas 
chora na pozór uśpiona, zerwawszy się nagle, otwo- 
rzyła oczy, prosząc usilnie, by ją dalćj znieczu- 
lano, że niebawem uśnie. Lecz dopiero po 26 mi- 
nutach tętno zaczynało opadać; czasem zwolniało 
do 90, to znów za najmniejszym w sali szelestem 
podniosło się do stu kilkunastu, gdyż chora do- 
póki tylko cokolwiek była jeszcze przytomną, cią- 
gle się lękała, by nie przystąpieno do operacyi 
przed jéj zupełnóm zaśnięciem. Po S8miu minu- 
tach znieczulania tętno spadło do 88, oddech stał 
się głębokim, chrapliwym, 20 na minutę. Twarz 
zbladła, usta zwężone zacięły się gwałtownie. Gło- 
wa kurezowo w tył zarzucona. Mimo tego oddzia- 
ływanie na operacyą było tak gwałtowne, że cho- 
rej nie można było utzymać na stole operacyjnym 
w należytym spokoju. Dla tego tóż nie mogłem 
ani na chwilę usuwać chłoroformu. Dopiero, gdy 


odurzona zaczela pianę z ust toczyć, a język po- 
między zębami zaciskać, zaprzestalem znieczula- 
nia, by nie przebrać miary. Przy układaniu wy- 
prostowanćj odnogi do odpowiedniego przyrządu 
chora obudziła się sama. Tętno 150, oddech 38. 
Operacya trwala 46 minut, zbieczulanie 90. Odu- 
rzenie trzy i pół godziny. Chloroformn zużyto 
cztćry uncye. Zapytana co do czucia, zeznała wy- 


trzeźwiona, iż pod sam koniec operacyi okropne 


Noe Pa 


cierpiala boleści. W przeciągu następnych dwóch 
dni trapiły chorą ciągłe nudności tak, iż kilkana- 
ście razy wymiotowała. 


KORRESPONDENCYA Z PODOLA 


Dra ŁĄŻYŃSKIEGO. 


Z Uszyckiego powiatu na Podolu. 
(Dokończenie). 


O eyrulikach i szkodliwości pokątnego lecze- 
nia w ogóle, wiełe u nas, zwłaszcza ostatniemi 
czasy, pisano, powstając na to złe i podajae środ- 
ki do jego usunięcia. Nie chcąc więc powtarzać 
rzeczy wszystkim wiadomych, dodamy tyłko, iż 
złe to u nas jeszcze na większą skalę się prakty- 
kuje niż gdzieindzićj, a do jakiego stopnia doszło 
u nas zuchwalstwo cyrulików, możecie wnosić 
z tego, iż o miedzę ztąd w miasteczku Studenni- 
cy jest żyd cyrulik operujący zaćmę (sie!) łatwo 
domyśhcie się, z jakićm powodzeniem dla wzroku 
chorych.... Amatorów zwabia sobie tym zachęca- 
jacym zresztą argumentem, iż jak mu się ręko- 
czyn nie powiedzie, to nic za tatygę nie weźmie. 
Nie wiem wiele tóż zabrał za swą fatygę, faktem 
jest tylko, że mu to wykalanie oczów ludziom pła- 
zem dotychezas uehodzi. Ale czy to takie jeszcze 
rzeczy uchodzą tym panom! A handel krwią ludz- 
ką, którą ci oprawcy garncami toczą z biednego 
ludu po wsiach i miasteczkach codziennie; ich 
barbarzyńskie sposoby leczenia najprzeróżniejszych 
chorób niewłaściwemi środkami, po czćm nieraz 
dozgonne pozostaje kalectwo, jeżeli nie śmierć 
przedwczesna nastąpi; a szkodliwy ich wpływ 
moralny, jaki wywierają na nieoświecone warstwy 
spółeczeństwa, z interesu własnego starając się 
utrzymywać w nich wiarę w zgubne przesądy i 
najdziksze teorye własnego wymysłu, nie saż to 
wszystko zbrodnie wołające o pomstę do Boga? 
Z tém wszystkićm jednakże trudna, niepodobna 
z nimi walka w obec dzisiejszego porządku rze- 
czy. Poparcia ze strony władz właściwych w tym 
względzie nie mamy żadnego; moralny zaś wpływ 
jednostek w obec trudności zadania zbyt powonly, 
a więc bezowocny prawie. I biedny lekarz z bó- 
lem serca zmuszony nieraz patrzeć przez szpary 


ma wicjedno nadużycie ubliżające nauce, prawu i 
prawdzie, nie będąc w stanie zaradzić złeniu. 

Obok tego, na drodze skutecznych qzialań 
lekarza w praktyce żydowskićj, stoi drugi wróg, 
jak powiedzialem, ubóstwo, nędza i co za tem i- 
dzie, niepodobieństwo postawienia chorego w przy- 
jaznych wyzdrowieniu warunkach. Do jakiego sto- 
pnia uie raz posuniętą bywa nędza w téj kiassic, 
zwłaszcza po naszych Podolskich miasteczkach, 0 
tóm dokładne wj obrażenie ten tylko mieć może, 
kto na uig patrzał wlasnemi oczami. Doprawdy, 
przychodzi nie raz dziwić się, że tćż ustrój ludz- 
ki przy podobuych warunkach istnieć możc.... 
Pomijaj AC JUŻ ziet iepożywne pokarmy, nienchę- 
dóstwo, pełną plugastwa pościel i bieliznę, wilgo- 
tne i ciasne pomieszkanic, ale powietrze! powie- 
trze zatrute odrażająceni wyziewy, którym żyje 
i oddycha biedny syn izraela, zdajze się nie eznć 
potrzeby innego..... to jeGno co może zniwcczyć 
wszystkie zabiegi i starania lekarza. 50 pytam się: 
cóż pomoże, by najmędrzej skomplikowana reecp- 
ia eZen chor remu brak najyterwszych warunków 
do odży wiamia ustroju —stosowiie ego pokarmu, po- 
wietrza, i tak niczbędnego w chorobie spok zojn? 
Tam, gdzie nieraz w jednćj ciasnéj i wa 
izdebee obok dotkniętego durem lub gorączką po- 
wrotną członka rodziny i jeść ; gotują i sprzedają 
skóry, nadto w tejże samój i izbie miesci się kil- 
koro małych dzieci na bruduych i enchuący ch bar- 
łogach, kilka kóz i mnóstwo płastwa domowego, 
kur, gęsi, kaczek — cóż dziwnego, Że pomimo taj- 
racyonalniejszćj terapii, chory rzadko wraca do 
zdrowia i lekarz nie zdoła zapobiedz szerzeniu 
się epidemii, z których kapap tćj klassie naj- 
więcćj ofiar porywa A: CZA 

Z kolei jeszcze slów kilka o jednćj niema- 
łćj przeszkodzie natrafiunćj w praktyce żydowskiej, 
a mianowicie è fauatycznem przestrzeganiu prze- 
pisow talmudowych w tćj kłassie. Któż nie wie 
o możliwości udziclania kily niemowlętom przy 
spełnianiu obrządku obrzezania? Wypadki to je- 
dnak rzadkie u nas, szczególnie na prowincyj, 
gdzie czystość! obyczajów wzorowa. W praktyce 
naszćj me zdarzylo nam się widzieć coś pođobne- 
go ani razu. Seisle wykonywanie przez niewiasty 
izraclskie obmywań ciała po każdóm czyszczeniu 
miesięcznem, w pewnych zdarzeniach bywa walną 
przeszkodą w leczeniu. Leczyliśmy młodą iz raelit- 
kę, dotkniętą przewieklym gośćcem stawowym, 
którćj nie było sposobu wyperswadować i naklo- 
nić ją do zaniechania tych peryodycznych kapieli, 
które przy najgorszém urządzeniu tutejszy ch laźmi 
żydowskich, niesłychanie jéj szkodzily i niweczy- 
ły wszystkie korzyści naszćj terapii z wielką o- 
siągane pracą. Na wszystkie moje perswazye za- 
wsze jednę odbierałem odpowiedź: „tak się go- 
dzi!*— Inną razą znowu cierpiący na zapalenie 
rogówki (kćratite vasculaire superficielle Desmar- 
res), izraelita pomimo daleko posuniętćj choro- 
by, pomimo dotkliwych bółów głowy i wielkiego 
światłowstrętu, dla czego dnie całe zmuszony był 


w 


294 


fi 


przebywać w ciemnėj izbie, zawiesił na czas ja- 
kis kuracyą i nie chciał zażywać proszków kalo- 
melowych, które mu widoczną ulgę robily, dla te- 
go tylko, 4 w skład tyeh proszków wchodził cu- 
kier zwyczajny, a przepis religijny nakazywał 
w tym czasie używanie tylko cukra tak zwanego 
„pejsacznego*, ponieważ to bylo w dnie Pajsa- 
cha (Paschy). — Choroba więc postępowała sobie 
w najlepsze, chory cierpiał, a ja zmuszony bylem 
zostawać tylko widzem, niestety! poslać bowiem 
o parę mił do apteki po te same proszki tylko 
bez cukru, chory się nie decydował. — A komuż 
„ lekarzy niewiadomo, że w dzień Szabasu ża- 
den żyd oguia uie roznieci w domu, chociażby ta- 
kowy NE boguś był potrzebny dia przygotowa- 
nia jakiego lekarst twa choremu, np. kataplazniów 
ciepłych, napoju jakiego lub tp. Bilaiejszy tn za- 


J 
Dobon wy Sap an jny nad wszystko! Napró- 


20o by sig kto silt naaa b. 6 i dowodzić fa- 
ARG że są w biędzie! lekarzowi też w ta- 
kich razach o 4 tylko uledz, wbrew konic- 


czności i przekonaniu własnejnit. 


Skreśliliśm y wam pobieżny zarys stosunków 
spółecznych praktykującego lekarza u nas, odno- 
Ea do różnych warstw tow arzystwa naszego. Jak- 

kolwick blady, nieudolny to obraz i wiele pomi- 
nięto w mim strou takich, których albo dostrzedz 
nie umielismy wcale, albo nim pewne względy 
pominąć kazaly... zawsze jednak i z tego, cośmy 
powiedzieli wyżćj, a uam się jasno i wybitnie 
przegiądać ta mysl, że droga praktykującego le- 
karza n nas, jest to „droga. ciężka i nie samemi 
tylko usłana różami. Los wybranym swoim tylko 
osładza ją i wnaja; dia reszty przeznaczając twar- 
dy żywot pracy w pocie czoła, bez wypoczynku 
i ochłody. vecna chwila może najbardziej 
stwierdziła prawdę tego założenia. .. Lecz czy prze- 
to lekarzowi należy wyrzec się swego powołania 
i wzniosłćej rol, jaka nań przypadła na świecie? 
Bynajmniej! Zawód nasz, to kapłaństwo, któremu 
nie wolno przeniewierzyć się dła żadnych, jakie- 
by one były, widoków i egoistycznych pobudek... 
Walczyć cierpliwie i jak żołnierz na placówce, 
wytrwać na swóm stanowisku do końca, chociażby 
za to odebrać tylko ciemmiowy żywot nienznania 
i nędzy w nagrodę... to, zdaniem naszóm, święty 
obowiązek każdego lekarza. 


ROZA OS. 


Zamianowania urzędowe. 


Jego ces. król. pismem 


gabinetowóm z dnia 3t Sierpnia r. b. ua prośbę e. k. pier- 


Apostolska Mość najwyższóm 


wszęgo lekarza przybocznego Dr. JANA SEEBURGERA zezwolić 
raczył na przeniesienie tegoż na spoczynek, udzielając mu 
w uznaniu długich i gorliwych usług order korony żelaznćj 
klassy drugićj z uwolnieniem od taks, na miejsce jego J. c. 


Apast. Mość raczył mjłaskawiśj powołać zamianowadsczo 


świeżo referentem lekarskim w ces. Ministerstwie stanu Dra 
JLóscnyena, pozostawiając go nadal na tej godności, na picr- 
wszego swego lekarza przybocznego, a Dra Hnsxasa Wi- 
DERNOPERA ma lekarza przybocznego Ich Ces. Wysokosei naj- 
dostojniejszego Areyksięcia następcy trom i Najdostojniejszej 
Arcyksiężniezki Gizelii. 

Dr. 


Lwowie, 


Iexacy Rrssia, dyrektor szpitala glównego we 


zamianowanym zostal radcą lekarskim krajowym 


tamże. 


Petwierdzenie ograniczone nowoobranyca dostojnikó 
Usiwersytelt Jagiellonskiego. 


Sklad nowoobranego Senatu Akademiekiego uzyskał 


najwyższe potwierdzenie z wyjatkiem godności Rektora, któ- 


ra nlegnie ponownemn wyborowi. Jak juź donichikny Pria 
Distre, na którego padly głosy obioreze, przeniesiono tym 
CZASCM HA st 


an spóczy: Ku. 


Ruch gości zdrojowych w Eryaiey. 


obejmujący 


szósty spis gości zdrojowych w Krynicy, 
przeciąg czasu od 16go go 31 Sierpnia r. b., wykazuje, i 
w Gciągn tćj pory Ak tutaj 
daj: się z 107 osób, 1 
ackich bylo rodzin 438, z zagranicy zaś 38 famili. 


W ogóle od chwili otwarcia tegorocznćj pory 


na kuracyą rodzin 76, skła- 
iędzy któremi z krajów c. austry- 


ych 


zdrojowćj 
bawiło dotychczas rodzin 514, osób 962. 
Liczba wydanych dotąd kąpieli wynosi: 


15469 kapieli waniesnych dla dorosłych 
DG, as s „ dzieci 
2 4 natryszowych 

J0023 y uasiadowych 
SI y zelezisto-borowiiowych 

1401 esladów żełczisto-borowinowych 
506 kapieli rzceznych. 

Lekarzy praktyką trudniących się było sześciu, a zastęp 


Liczbę 


większyli Dr. 


ich pomnożył świeżo tu przybyły Dr. SCIBOROWSKI. 
zaś (8) lekarzy zaklad tutejszy zwiedzającyeli z 
Dr. 


K. fizyk z Sac 


— WALKoWwsKI Z Warszawy, — 
Dr. 


Risom ëLLen Z Krakow 


Ksramcnen Z Varyżn. 
Dr. 
Sapitala 


Virren e. 4a. — Jaxusowski lekarz 


oulłąkanych i Dr. a— tudzież 
Dr. Kawarrnsri ze Strzyżowa. 
Panujący nagminnie nieżyt kiszok w sąsieJnićj oko- 
dostal sig w udziale i moi zdrojowym w Krynicy 


lubo w żadnym wypadku nie pojawił się złośli- 


licy, 
bawiącym, 
wie, Gzerwęnkę (dysenłorie) zauwsżano tylko u kilku (5) 
osób, a jćj przebicg lugodny już w tym dniu dozwalał eho- 
rym ich wyzdrowienia. Wielkie upaly w Lipca i nagłe zmia- 
ny cieploty powietrzni w Sierpniu, przy niepomiarkowanóm 
używaniu jagód i owoców, były prawdopodobnie główną tych 
cierpień przyczyni. 
Piękna pora czasu, cieplo dochodzące w południe do 
25°" Œ., pomimo chłodnych poranków i wieczorów, 
gości w tutejszym zakładzie zdro- 


zatrzy- 


muje jeszcze wielką Jiezbę 


jowym, tak iż w pierwszych dniach Września jeszcze po 
160 kąpieli waniennych w Krynicy wydawano, a liczba osób 
300 dochodzi, 


tu obecnie Lawiących do gdy po innych zdro- 


jowiskach podkarpackich o tćj porze zaledwa po kilkadzie- 
siat osób bawie zwykło. 

Do uprzyjemnienia pobytu w Krynicy tegorocznym go- 
saom przyczyniły sią nietylko liczne koncerta przejeżdzają . 
cych artystów, ale nadto Teatr polski od 5 tygodni stałe tu 


bawiacy, którego towarzystwo dramatyczne dotad 15 przed- 


stawień sceniczaych już odegrało. 


Ruch gości zdrojowych w Żegiestowie. 


Przez miesiąc Sierpień przybyło Go Żegiestowa dla le- 


czenia się osób 30, w liczbie tych znajdowalo się dwóch le- 


karzy i dwóch dostojników kościelnych, t j. Arcybiskup ob- 


rządku wschodnio-katolickicgo Jego Exeelleucya ks. Sembra- 


towiez i biskup z Węgier, Jestto prawdopodobnie ostatni 


w tym sczonie poczet chorych, na którym zamyka się tego- 


roczna pora Zdrojowa, a w nićj rozdano 1800 kąpieli. 


Nu uprzedzając sprawozdania, którę w swoim czasie 


nie omieszkamy, powiemy tylko nawiasem iż zjazd te- 


ada do nader słabych, 


podać 
zaliczyć wy 
ktykowanych ga naszój pamięci. — W czasie, kiedy Żegie- 
stów jeszcze nie był znany lokarskiśj publiczności i był tyl- 
ko dowolnóm zbiegowiskiem hidrodiletantów, kiedy wodę le- 
karską na kąpicie grzano pod golem niebem a kapywano się 
społem w jodncj łażni, oponami z płótna podzielonćj na ko- 
mórki, kiedy mieszkano w salaszach i klatkach a żywiono 


goroczny prawie niepra- 


się sposodem ludów koczująch n wspólnego ogniska rybami 


i zwierzyna, czasie, kiedy zdrojowisko dla ziych dróg 


swych bylo prawie nieprzystępnem — słowem, kiedy Żegie- 


w 


stów byl jeszcze w staniu dziewiczym: zakład w mowie þe- 


daty nie wiele mniejsza jeżci nie taka samą co w bieżącym 


roku cieszył się frekwengyą. A przecież między Żegiesto- 
wem Hlawniejszym a teraźniejszym wielka różnica! 


Dziś mamy w Żegiestowie mieszkanie wcale nie złe, 
łazienki chociaż nie wzorowe, lecz wcale nie ustępujące Kry- 
niekim i tak pożądane, a w żadnóm zdrojowisku krajowem 
nie znajdujące sią kąpiele rzeczne w Poprudzie i kierunck 
nad kuracya, oraz pomoc w potrzebie; mamy w Żegiestowie 
stól smauzny, zdrowy a tańszy, niź w zakladaeh postron- 
nych i drogi do zdrojowiska wcale dobre, pocztę w miejscu, 
nuasżyny, przyrzyby iinne czynniki pomocniczo-lekarskic al- 


bo nieznane przedtem, lub z ciemnego enpiryzmu sztuką wy- 


dobyte i do kuracyi zdrojowćj racyonalnie zastósowane — 
krótko mówiac, zdrajowisko posiadlo jnź żywotne warunki 
bytu, rozgłos skuteczności wód swoich, mających cechę od- 


rębna, sobie tylko właściwą, w całym kraju i w tym krót- 
kim okresie życia swego zrobiło ku lepszemu i postępowi 
co można bylo. 

Jakże wywiązała się ze zadania swego ta część publi- 
czności, którćj opatrzność powierzyła straż czujną nad zdro- 
jowiskami — jéj powołanie, szatunek temi skarby głos pu- 
bliczny opiekę nad niemi a miłość kraju i nauki włożył nań 


obowiazek moralny podnoszenia zdrojowisk ojczystych ?! — 
Niechaj na to odpowiedza ci, których ono dotycze, a będzie 
w têm zarazem odpowiedź, dla czego w ŹŻegiestowie tak sia- 
by tego roku odbywał się ruch chorych. 

Može mi kto zarzuci, iż w Żegiestowie brak wygód itp. 
Nie przeczę temu. Jest w tém zarzucie polowa prawdy, leez 
czyż wiek młodociany zakladu nie usprawiedliwia nas z tego, 
czyż z najmodniejszych dziś zdrojowisk nie wyrywa się głos 
żalu i narzekania? Jestem od lat sześciu lekarzem zdrojo- 
wym, znam wszystkie zdrojowiska krajowe i wiele zagra- 
nicznych, wszedzie są żadanią i pragnienia uiczaspokoj one, 
utyskiwania na to lub owo — i inaczej nie będzie jak dlugo 
zjeżdża się publiczność różnorodna pochodzeniem, pozycya 
towarzyską, stosunkami materyalnemi it. d. Czem sią to je- 
duak dzieje, że publiczność polska, jak doświadczenie uczy, 
u wód zagranicznych daleko mniej jest wybredna, na skro- 
mnem poprzestająca a nawet z poblażaniem w takich razach, 
w których dla zdrojowisk krajowych snrowój zapewnie uie- 
szezędzilaby przygany?! 

To bierne, niekiedy nawet niczyczliwe zachowanie się, 
ten brak wszelakiego poparcia ze strony lekarzy krajowych 
zniechęca zupełnie właścicieli Żegiestowa i zagraża egzysten- 
cyi zdrojowiska niewątpliwie jedynego w swoim rodzaju na 
calym obszarze ziemi polskićj — upadek jego wydobędzie 
głośny jęk żalu z tysiąca zbolałych piersi, bo z nióm i na- 
dzicja życia uleci, a kraj i nauka poniosą stratę niczóm nie 
nagrodzoną. 


Środki ostrożności od cholery. 


Dalekie widmo cholery te przynujmnićj ma korzyść, że 
obudza uśpioną niekiedy czujność zwierzchności na pilne po- 
trzeby zdrowia ogólnego. Mrzątają się w tym względzie ży- 
wo już w głównych stolicach europejskich. We Lwowie tak- 
ża ustanowiono komissyą zdrowia stałą w tym kierunku dzia- 
lać mającą a zostajacą pod bezpośrednićm przewodnictwem 
Jego Execllencyi namiestnika feldm. porucznika bar. Paum- 
gartena. Zapewne i Kraków nie pozostanie w tyle. A zaiste 
nie malo znałazłoby się roboty, jeżeliby tylko szczerze zająć 
się chciano uprzątaniem wszelkich nieczystości również z pla- 
Nie 
dość zwrócić uwagę na ceelniejsze dzielnice miasta, lecz ba- 
czyć także należy na zaułki i ustronia uboczne, gdzie wieczne 
znajdują się kałuże, gdzie nie ma ścieków ani wychodków, 
gdzie zgromadzone szczątki zwierzęce i roślinne różnego wie- 


ców publicznych i wie, jak z dziedzińców i domostw. 


ku iróżnćj przyrody tworzą wielką rozkładową pracownią 
chemiczną, napełniającą całą okolicę wyziewami, dotkłiwemi 
nietylko dla nosa, lecz zabójczemi dla zdrowia. Pomyślecby 
wartało o częstćm przeplukiwaniu wychodków, kanałów i 
ścieków ulicznych, o stósowniejszym niż dotąd sposobie wy- 
wożenia gęstego kalu z dołów podwychodkowych za pomocą 
naczyń szezelnie zamkniętych i nie przepuszczających na po- 
wietrze gazów smrodliwych. Zgoła hygiena publiczna doma- 
ga się natarczywie zadość uczynienia swym przepisom i zą- 
radzenia szkodliwościom, dopóki jeszcze czas, bo jak mówi 


przysłowie: Strzeżonego Pan Bóg strzeże. 
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Rozpisane nagrody. 


Towarzystwo marburskie ku poparcin ogólu umiejętności 
przyrodniczych na wniosek Roscera, następujace ogłosiło za- 
danie na nagrodę. Wedlug poszukiwań Panuma istnieje stały, 
przez gotowanie nierozkładający się a co do wlasności che- 
mieznych nieznany, przytem nader gwaliowny jad zgniły o- 
trzymany z mięsa zgniłego it. p} Gdy bliższe poznanie tego 
jadn zdaje się obiecywać ważne wyjaśnienia względem go- 
rączki zgniłej z ran i względem gorączki w ogólności, towa- 
rzystwo marburskie przyrodnicze uchwalilo wyznaczyć na- 
grodę 100 talarów za pracę najlepszą o chemicznymi składzie 
i własnościach jadu Panuma nadesłaną do Dyrekeyi tegoż to- 
warzystwa aż po konice roku 1865. Gdy środki szezuplego 
względnie towarzystwa nic wystarczają na wynagrodzenie 
zadania w mowie bodącego, uprasza wiçe towarzystwo inne 
przyrodnicze grona będące w położeniu ku temu, aby złą- 
czyły się z tym rozpisem i wyznaczając podobną nagrodę, 
aby przyczyniły się do poparcia talk ważuego badania jadu 
Panumowego. 

Nagrodę 
otrzymał w tym roku Dr. H, IlvvcrussoN za najlepsze opra- 


imienia Asrrnva Coovena udzielaną co 3 lata 


cowanie zadania: „Obrażenia głowy i ich leczenie“ Nagroda 
wynosi 300 funtów szterlingów (przeszło 3000 zł. a.) — Na 
rok 1568 ogłoszono na nagrodę zadanie: „O chorobie znanej 
pod nazwa ropnicy (Pydemia). 


Nekrołogia. 

W tych dniach zakończył życie w Kissingen po nagłej 
i krótkićj chorobie skutkiem waglika professor RoBeRr Remak 
z Berlina, slynny ze swych prac na poln histologii i fizyo- 
logii, a w ostatnich czasach ze swych badan elektrotera- 
peutycznych. Zgasły rodem z Poznańskiego a zatem Polak, 
ogłosił też w języku ojczystym, a mianowicie w Pamiętniku 
Tow. lek. Warszawskiego r. 1839 T. IL. str. 325 — 375 roz- 
prawe pod napisem: „O budowie nerwów i zwojów nerwo- 
wych”. Stanowisko jego jako docenta a później professora 
Uniwersytetu Berlińskiego zniewoliło go do używania w swych 
rozlicznych dziełach naukowych języka niemieckiego. 
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